Czy odkryłeś Boga pokornego w swoim życiu? Czy zaakceptowałeś swoją słabość i swoje upokorzenie? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci za Twoją pokorę. Dziękuję, że przychodzisz jako ktoś Mały, a nie potężny.

26 grudnia 2015, sobota – święto św. Szczepana 

Dz 6,8-10;7,54-60; Ps 31,3-17; Mt 10,17-22
PRZYJĄĆ PANA, TO PRZYJĄĆ CAŁE NARODZENIE PAŃSKIE

Dz 6, 8-10

Szczepan pełen łaski i mocy działał cuda i znaki wielkie wśród ludu. Niektórzy zaś z synagogi, zwanej synagogą Libertynów i Cyrenejczyków, i Aleksandryjczyków, i tych, którzy pochodzili z Cylicji i z Azji, wystąpili do rozprawy ze Szczepanem. Nie mogli jednak sprostać mądrości i Duchowi, z którego natchnienia przemawiał.

Narodzenie się Syna Bożego to wejście na drogę wojny. Chcemy czy nie chcemy jesteśmy na wojnie o nasze serca, o nasze zbawienie. Narodzenie Pańskie w słowie Bożym to nie piękna choinka, kolędy, lukrowane makowce czy wymyślne potrawy. Narodzenie Pańskie to wejście na drogę wojny między dobrem a złem. Jest to wojna o naszą wierność, czyste sumienie i królowanie Boga żywego w sytuacjach trudnych i bolesnych.
Czy odkryłeś prawdziwe oblicze narodzenia Pańskiego w słowie Bożym? Czy przyjąłeś fakt, że jesteś na wojnie? Pomódl się: Jezu, dziękuję, że mogę podjąć walkę o swoje życie, swoje serce i swoją codzienność.
	

	Opracowała: Jolanta Prokopiuk, korekta: Elżbieta i Grzegorz Kowalewscy, 
ilustracje: Marta Stańco, skład:: Mariusz Stańco. Wspólnota Domowego Kościoła Ruchu Światło – Życie  „On Jest”

	Teksty do medytacji znajdują się na stronie: albertwielki.pl



OCZEKIWAĆ I PRZYJĄĆ PANA
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20 grudnia 2015, niedziela 

 Mi 5,1-4; Ps 80,2-19; Hbr 10,5-10; Łk 1,39-45
OCZEKIWAĆ PANA, 

TO PRZEKROCZYĆ TO, CO NIEMOŻLIWE W NASZYM ŻYCIU

Łk 1, 41-42

Gdy Elżbieta usłyszała pozdrowienie Maryi, poruszyło się dzieciątko w jej łonie, a Duch Święty napełnił Elżbietę. Wydała ona okrzyk i powiedziała: „Błogosławiona jesteś między niewiastami i błogosławiony jest owoc Twojego łona”.
Cuda, które Maryja oglądała w swoim życiu, związane były z jej wiarą. Poczęcie Jezusa bez udziału mężczyzny, poczęcie Jana Chrzciciela w starości jego rodziców, to cuda Boga żywego. Potrzebujemy wzrastać w wierze oraz trwać w słowie Bożym, aby móc oglądać cuda Boże w swoim życiu. Potrzebujemy przekroczyć nasz rozum i otworzyć się na to, co niemożliwe.
Czy prosisz Jezusa o przymnażanie wiary? Czy prosisz Jezusa o przekraczanie swojego rozumu? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci, że jesteś większy od mojego rozumu. Dziękuję za przymnażanie wiary.
21 grudnia 2015, poniedziałek   Pnp 2,8-14 lub So 3,14-18; Ps 33,2-21; Łk 1,39-45
OCZEKIWAĆ PANA, TO WYĆWICZYĆ SŁUCH WEWNĘTRZNY

Pnp 2, 8-10

Cicho! Ukochany mój! Oto on! Oto nadchodzi! Biegnie przez góry, skacze po pagórkach. Umiłowany mój podobny do gazeli, do młodego jelenia. Oto stoi za naszym murem, patrzy przez okno, zagląda przez kraty. Miły mój odzywa się i mówi do mnie: „Powstań, przyjaciółko moja, piękna moja, i pójdź! 
Oczekiwanie i tęsknota zaostrza słuch wewnętrzny. Ten kto oczekuje, jest wrażliwy i czujny na najmniejsze odgłosy. Człowiek potrzebuje tęsknić i być głodnym, aby wdrażać się w czuwanie i inną wrażliwość. Człowiek syty i pełny na nic nie czeka, bo sądzi, że wszystko już posiada. 
Czy w życiu na coś czekasz? Co wypełnia twoje oczekiwanie? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci za łaskę oczekiwania. Naucz mnie, co to znaczy oczekiwać.
22 grudnia 2015, wtorek


1 Sm 1,24-28; 1 Sm 2,1-8; Łk 1,46-56
OCZEKIWAĆ PANA, TO TRWAĆ W JEGO SŁOWIE

Łk 1, 46-47
Wielbi dusza moja Pana, i raduje się duch mój w Bogu, Zbawcy moim. Bo wejrzał na uniżenie swojej służebnicy, oto bowiem odtąd błogosławić mnie będą wszystkie pokolenia. Gdyż wielkie rzeczy uczynił mi Wszechmocny, święte jest imię Jego. A Jego miłosierdzie z pokolenia na pokolenia nad tymi, co się Go boją. 
Maryja trwająca w słowie Bożym, tym słowem uwielbia Boga żywego. Uwielbia jego miłosierdzie, Jego wielkość i Jego potęgę. Potrzebujemy nasiąkać Jego słowem, aby dostrzegać Boże miłosierdzie i Boża potęgę w swoim życiu. Potrzebujemy wzrastać w pokorze, bo tylko pokorni właściwie nasiąkają słowem Bożym i Jego uwielbieniem.

Czy słowo Boże jest wyznacznikiem twojego życia? Czy nasiąkasz słowem Bożym i Jego myśleniem? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci za Twoje słowo. Dziękuję, że uzdalniasz mnie do napełniania się Twoim słowem.
23 grudnia 2015, środa


1 Sm 1,24-28; 1 Sm 2,1-8; Łk 1,46-56
OCZEKIWAĆ PANA, TO WZRASTAĆ W WIERZE

Ml 3, 1-4

Oto Ja wyślę anioła mego, aby przygotował drogę przede Mną, a potem nagle przybędzie do swej świątyni Pan, którego wy oczekujecie, i Anioł Przymierza, którego pragniecie. Oto nadejdzie, mówi Pan Zastępów. Ale kto przetrwa dzień Jego nadejścia i kto się ostoi, gdy się ukaże?
Potrzebujemy wiary, aby dostrzegać aniołów w swoim życiu. Aniołowie bowiem mogą nas przygotować na przyjście Pana. Potrzebujemy wzrastać w wierze, aby przekraczać mury i blokady wydawałoby się, że nie do przekroczenia w naszym życiu. Potrzebujemy z determinacją modlić się o przymnażanie wiary, aby przyjąć to, co Bóg żywy dla nas przygotował.
Czy z determinacją modlisz się o przymnażanie wiary, zwłaszcza w sytuacjach trudnych? Czy doświadczasz obecności aniołów w swoim życiu? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci za dar wiary. Proszę Cię o przymnażanie wiary w dniu codziennym.
24 grudnia 2015, czwartek – Wigilia 
  2 Sm 7,1-16; Ps 89,2-29; Łk 1,67-79
OCZEKIWAĆ PANA, TO DOŚWIADCZAĆ JEGO NAWIEDZENIA

Łk 1, 68-73a

Błogosławiony Pan, Bóg Izraela, bo lud swój nawiedził i wyzwolił, i wzbudził dla nas moc zbawczą w domu swego sługi Dawida: jak zapowiedział od dawna przez usta swych świętych proroków; że nas wybawi od naszych nieprzyjaciół i z ręki wszystkich, którzy nas nienawidzą; że naszym ojcom okaże miłosierdzie i wspomni na swe święte przymierze, na przysięgę, którą złożył ojcu naszemu, Abrahamowi. 

Bóg żywy z miłością nawiedza swój lud. Bóg żywy potrzebuje jednakże naszej wiary, abyśmy mogli namacalnie Go spotkać. Bóg żywy w przeróżny i w przedziwny sposób pragnie nawiedzać swój lud. On jest Bogiem kreatywnym. Każdy z nas inaczej spotyka Boga. 
W jaki sposób spotykasz Boga żywego w swoim życiu? Czy doświadczasz nawiedzania Boga w swoim życiu? Pomódl się: Jezu, dziękuję Ci, że pragniesz nawiedzać mnie w mojej codzienności. Dziękuję, że jesteś kreatywny i nie zamykasz się w określonych schematach.
25 grudnia 2015, piątek – uroczystość Narodzenia Pańskiego

PRZYJĄĆ PANA, TO PRZYJĄĆ GO W JEGO POKORZE

Łk 2, 6-7



   Iz 62,11-12; Ps 97,1-12; Tt 3,4-7; Łk 2,15-20
Kiedy przebywali do Betlejem, nadszedł dla Maryi czas rozwiązania. Porodziła swego pierworodnego Syna, owinęła Go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie było dla nich miejsca w gospodzie.
Przyjście Boga żywego do człowieka jest zdumiewające. Nic z chwały i Jego potęgi. Bóg przychodzący zniża się do człowieczej słabości i codzienności. Czyż pieluszki nie są codziennością małego dziecka? Przychodzący Bóg utożsamia się z największą biedą i z największym upokorzeniem, bo On jest Najpokorniejszym pośród pokornych. On pragnie być w naszej biedzie i w naszym upokorzeniu.
